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Marek Dyiewski 

MORE QUOQUE DA VI TICO 

Gdy Ferdynand III, władca Zjednoczo
nego Króleslwa Kastylii, poczuł, iż na
deszła ostatnia jego godzina, wezwał do 
siebie następcę tronu, królewicza Alfonsa 
1 udzielił mu ostatniej ojcowskiej nauki: 

Królowie, synu mój, jak wszyscy lu
dzie, są śmiertelni. Winieneś o tym pa
mięUtć - łatwiej poskromisz dumę i in
n c namiętności. Wiedz też, iż nic lepiej 
·, iie wpływa na wasala jak przykład jego 
seniora. Stosuj więc prawo, by każdy 

otrzymał, <:o mu się należy. Nagradzaj cno 
tę i karz występek, ale z umiarem, aby na
groda srała się przywilejem, a kara była 

lagodno. Wybieraj na doradców lHdzi 

szlachetnych i mądrych. na których ra
miona będziesz mcigl z/ożyć czę.~r~· sprau• 
rzqdLt. Bądź hojny i wielkoduszny. gdyż 
hojność i wielkoduszna.~{; królom przystoi. 

A nade 1l'szystko - bądź dobry, bo 
dobrym być przecież potrafisz ... 

Alfons X oknzał się dla swego kraju 
rzeczywiście dobrym królem. Dziejopiso
wie ozdobili jego irnię przydomkiem 
Nlqdry. choć w równej mierze mogliby 
sięgnąć pti określenie Sprawiedliwy albo 



Vo/Jry. Pnyrownywah go dn bihlijnego 
króla Salomona. Alfons bowiem -~ jak 
król Salomon - umiał godzić zwaśnione 
ludy i wśród poddanych utrwalać pokój 
I ład . 

Był królem, który stylem rządzenia da
leko swoją epokę wyprzedził. Podczas gdy 
inni monarchowie kierowali się w rządach 
głównie własną wolą, on władzę sprawo
wał na mocy prawa. W swym pa11.
stwie zaprowadził p r a w or z ą dno ś ć: 
wszyscy mieszkańcy, ląc z n ie z wł ad
e ą, posłuszni byli tym samym prawom. 

A prawa te, zawarte w Siedmiu Księ
gach, które pod okiem króla zredagowali 
uczeni mężowie , przewyższyć miały bodaj 
wszystko. na co w dziedzinie prawodaw
sLwa zdobyła się myśl średniowieczna. To 
\\·Jaśnie konstytucje z Las Siete Pariidcts 
uczyły poddanych Alfonsa Mądrego libe
ralizmu, tolerancji. wznjemnego szacun
ku. Kształtowały cnoty społeczne, bez 
których zgodne współżycie Hiszpanów, 
Arabów i Żydów nic byłoby możliwe. 

* * * 

W historii nauki na równi z autorami 
uczonych dzieł stawia się niekiedy tych, 
którzy po średn i o przyczynili się do 
postępu wiedzy - którzy nadawali kieru
nek naukowym poszukiwaniom, którzy 
stawiali przed nauką nowe cele i zadania 

i którzy tworzyli niezbędne dla jeJ roz
woju zaplecze. 

Takim wybitnym p r o m o to re m 
nauki był w trzynastowiecznej Kastylii 
Alfons Mądry. Jurysprudencja , astrono
mia, historia, filologia jemu właśnie za
wdzięczały swój rozkwit. .Jako uczony 
pisał Alfons niewiele, ale przyczyn ił 
się do tego, by inni pisali. Z królewskiej 
szkatuły hojnie finansował ich prace, a 
ponadto, będąc niezwykłej miary erudy
tą, inspirował skupionych wokół siebie 
specjalistów. wskazywał im nowe, dotąd 
przez naukę nieopracowane, zagadnienia . 
Miał przy tym świadomość, iż w dziedzi
nie poznania więcej od działalności indy
widualnej znaczy wysiłek zbiorowy. Dla
tego kazał uczonym pracować wspólnie -
w zakładanych przezeń instytutach nauko
wych. 

W Toledo powołał do życia obserwa
torium astronomiczne. Owoc zrealizowa
nych tu badań stanowiły słynne, ilustru
jące ruchy ciał niebieskich, Tablice Alfon
sa. W tym samym mieście założył Szkolę 
tłumaczy. Przyczynił się w ten sposób do 
wzajemnego przenikania cywilizacji arab
skiej , hebrajskiej i łacińskiej , a przede 
wszystkim - do rozkwitu języka kasty
lijskiego. N a ten właśnie język translato
rzy z Toledo przełoży li wiele dzieł li terac
kich i naukowych. Zlecił też historykom 
spisanie dziejów kraJu . w którym pano
wał. Opracowana przez nich Histori.a Hisz-



µanii okazała się Jednym z najbardzieJ do
niosłych dziel średniowiecznej historio
grafii. 

Wiele ksiąg, które napisano w Kastylii 
w drugiej połowie trzynastego stulecia, 
nie byłoby powstało, gdyby nie królew
skie zamówienie. Te zaś, które powstały, 
choć nie były pisane ręką Alfonsa X. 
nosiły wyraźne piętno jego mądrości i 
wiedzy. Należałoby go zatem uważać za 
współautora, skoro autorom wspomnia
nych ksiąg zechciał udzielić wielu wska
zówek i rad, a także nakreślił program 
ich pracy. 

.Już współcześni żywili przekonanie, iż 

w dziejach cywilizacji panowanie Alfonsa 
X stanowi zasadniczy przełom. Czcili go 
więc jak Cezara. A wydawcy Astronomi
cznych Tablic Alfonsa - Isaak Ben Cid 
i Yehuda Ben Mose - zaproponowali 
wprost: aby od roku 1252, roku, w któ
rym Alfons Mądry wstąpił na tron, roz
począć liczenie nowej ery. 

* 
* * 

W przymiotniku Mqdry, który złączono 
z imieniem Alfonsa, zawiera się pochwa
la tego, co jako roztropny władca uczynił 
dla swego ludu, i tego, co jako erudyta 
i mecenas uczynił dla nauki. Ale był prze
cież jeszcze inny Alfons X - utalento
wany artysta, wrażliwy poeta i muzyk, 

I 
) 

twórca pięknych Pieśni o Mani Pannie. 
.Jakiż więc przydomek należałoby dać kró
lowi, który - jak to się zdaje z pers
pektywy siedmiu wieków - więcej jeszcze 
uczynił dla sztuki niż dla nauki? 

Powiedzieliśmy, że jako władca wyprze
dził Alfons swoją epokę, że dał wzór 
monarchom przyszłości. .Jako artysta po
został natomiast wierny swemu czasowi, 
najbardziej zaś - rozkwitającemu w je
go czasie kultowi Marii. 

Nie było wówczas w chrześcijańskiej 

kulturze takiej dziedziny, która nie wy
śpiewałaby swego hymnu na cześć Marii. 

Imię Marii wielbi liturgia - nieszpor
nym śpiewem, codziennie recytowanym 
Officium Maryjnym, biciem w dzwony na 
Anioł Pański . 

Wielbi muzyka - melodiami Magni
_ficat, Ave Maria, Salve Regina . 

Wielbi teologia - rozpamiętując przy
mioty Matki Zbawiciela w wielkich sum
mach, w Speculum Beatae Mariae, w De 
Laudibus Beatae Mariae. 

Wielbi mistyka różnych odcieni - mi
styka cystersów, franciszkanów, domini
kanów, mistyka Bernarda, Bonawentury, 
Alberta Wielkiego. 

Wielbi rzeźba - gloryfikując postać 

Marii z dzieciątkiem w tympanonach 
świątyó. 

Wielbi katedralny witraż w Chartres -
ukazując Marię jako Tron Salomona, na 
którym zasiada przyszły SalvatoT Mundi. 



Wielbi architektura gotyckich katedr -
które, wzorem Chartres, Paryża, Reims 
1 Beauvais, noszą imię Notre Dame. 

Tak tedy Pani Pań, Damie Dam zade
dykowa ł Alfons swoje Cantigas . Można 
by w owych pieśniach widzieć szczegól
nego rod zo ju katedrę. Katedrę wzniesio
ną z natchnionych melodii i słów. Od 
czasu . gdy św. Bernard zaintonował 

hymn uwielbienia dla Madonny , trzeba 
było czekać s to lat. aby powstała taka 
katedra. 

Był, prócz Salomona, Jeszcze jeden król 
biblijny, z którym porównywano Alfon
sa Mądrego. Franciszkański teoretyk mu
zyki. J an Idzi Zamora , postawił twórcę 

Cantigas obok Dawida - domniemanego 
a utora Księgi Psalmów . Alfons miał być 
w oc zach Zamory nowym Dawidem, 
miał być tym, który stworzył niedościg

nione w swym artyzmie i w swej żarli

wości dzieło religijnej poezji i muzyki. 

More qtwque Davitico etiam ad preco
niam V irginis Glorioase multas et per
pulchras composuit cantilenas, sonis con
venien tibus e L proportionibus musicis 
modulaws - Dawidowym tedy zwycza
jem ułożyl on na chwal ę Na jczcigodniej
sze j Dziev.;icy wiele prześlicznych pieśni, 

które z najstosowniejszą melodią i naj
doskonalszą harmonią zestroił . 

/\. sam Alfons - w jaki sposób spo
glądał na swoje dzieło, jak widział miejsce 
Cantigas w całości swego tak przecież 
bogatego i wielostronnego oeuvre? 

Pragnął by wspanial e cancioneiro, za
wierające blisko czterysta pięćdziesiąt 

pieśni, misternie zdobione miniaturami, 
przekazane zostało kated rze w Sevilli, w 
której spocząć miały jego ziemskie szcząt
ki . Temu życzeniu dal wyraz spisując 
swą ostatnią wolę: 

Poza tym nakazujemy, aby wszystkie 
księgi z pieśniami pochwalnymi na cześć 
Najświętszej Panny znalazły się w koście
le , gdzie nasze ciało będzie pochowane 
i aby owe pieśni .~pieu,ano podczas maryj
nych świąt. 

T\·1iał bo wiem Alfons przeczucie, iż ko
deks z Cantigas s tanowi najwci żniejszy 
twór jego życia i że w nim właśnie za
war ł najlepszą część sirbie. 



CANTIGAS DE SANTA MAHIA -
Alfonsa Mądrego Król a Hiszpanii zajmują 
wybitne mie jsce w historii średniowiecz
nej poezji , wartość ich bowiem stanowi 
sumę osiągnięć artystycznych i poetyc
kich tamtego okresu. 

Zbiór sk ła dający si~ z około 430 utwo
ró w -- pieśn i przeznaczonych do ,.muzy
kowania" na dworze - to dzieło najbo
ga tsze ze znanych w literaturze hiszpań
skiej XIII wieku zbiorów cudów związa
nych z Matką Boską i tema tów maryjnych. 
Zachowane w rękopisach zapis_,, melodii 
slużących do spieWU i akompaniame!1 tU 
oraz ilu str ujące je misterne miniatury 
sLrnowiq bezcenne św iadectwo ducha 
i sztuki gotyckiej oraz obyczujów epoki. 

l\ilateria l muzyczny spektakl u stanowi 
\I wybranych piesni opracowanych wo
kr1lni(~ lub instrumenb lnie, tak by zac ho
wując specy ficznq odrqbnosć każdej z nich 
tvvo rzyly harmonijną , a bogatą w na
stroje całość. 

Idea spektaklu, ta k jak i forma poetyc
ko-symboliczna, wyprovv<1dzone zo stały 

przede wszystkim z warstwy muzycznej 
Cantigas, muzyka bowiem w tamtym 
okresie w sposó b najdosk onalszy wyrożala 
zachwyt rn1 J życiem w całym jego bo
g;1ctwie i pięknie. To z a ~ co rrnjbnrdziej 

porywa j ące w muzyce Cantigas, to za
warta w niej harmonia świata, to duch 
upajający się życiem. 

Świat zaklęty w muzyce Cantigas, to 
świat w którym między rzeczywistością, 

a ideałem nie ma bariery nieprzekraczal
nej, to świat specyficznie hiszpański, w 
którym rzeczywistość staje się złudzeniem , 

a idea rzeczywistością. W ten świat pełen 
harmonii i zgody, gdzie opada wszystko 
co złe i obarczające człowieka świado

mosc1ą biologicznej niedoskonałości, w 
ten świat, gdzie odnajdujemy sens ży

cia, pierwotny zachwyt nad jego bo
gactwem i doskonałością, w ten świat 

piękna i harmonii, w świat w którym 
chcielibyśmy pozos tać poprowadzić 

winien ten spektakl. 

Stylistyka przedstawienia w sposób 
świadomy nie nawiązuje do wzorów 
średniowiecznych widowisk. Wprowadze
nie „Cantigas" do teatru jako muzyki 
1 poezji z teatrem nie związanej , pozwala 
na wykreowanie nowej rzeczywistości -
rzeczywistości duchem średniowiecznej, 

formą współczesnej. 

Hanna Chojnacka 
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widowisko paintomimiczno-baletowe 

WARSZAWSKA OPERA KAMERALNA 
DYREKTOR NACZELNY I ARTYSTYCZNY 

STEFAN SUTKOWSKI 

vVyikonawcy: 

Scenariusz, reżyseria 
i choreografia 

HANNA CHOJNACKA 

Kierownictwo muzycz.ne 
JACEK URBANIAK 

Scenografia 
ŁUCJA KOSSAK.OWSKA 

SCENA MIMÓW WARSZAWSKIEJ OPERY KAMERALNEJ: 

LIDIA JAKUBOWSKA, JOLANTA KRUSZEWSKA, MARIA ŚWIDERGAŁ-MATEIB.NA, 

JERZY KLONOWSKI, JERZY WINNICKI 

JADWIGA TERESA STĘPIEŃ 
mezzosopran 

HENRYKA JANUSZEWSKA 
·sopra.n 

MARCIN SZCZYCIŃSKI 
kontiratenar 

MARIUSZ GEBEL 
kom tratenor 

ZESPÓL INSTRUMENTÓW DAWNYCH WTM 
ARS NOV A 

pod kierownictwem Jacka Urbaniaka 

RysZJard Borowski, Marzena Ja~emko - okaryna, flety proste, krzywuły, szałamaje 

Lesław Szyszko, Czesław Pałkowski· - flety proste, lil'a korbowa, krzywuły, szałamaje 
Marcin Za:lewski, Tadeus·z Czechak - lutnie, llira korbowa 
Tadeusz Czechak, Jacek K·ruczek 
Michał Straszewski, Agata Sapiec1n 
Jacek Urbainoiak 

- lutnie, psałterlum , mandora , tambur , perkusja 
- fidel!, rebec 
- flety proste, pomort, okaryna, perkusja 

Opracowanle utworów: 
Jacek Urbaniak, Tadeusz Czechak, Marcin Zalewski 

Konsul tac ja filologiczna: 
Joanna Karasek 

Inspicjent: Joanna Ramlau 



3cena I 

See-na II 

Scena III 

S c:::;. a IV 

-- ~::-n oi V 

Scena VI 

S'.'.ena VII 

W program ie : 

Ca ntiga 393 
wszysc \· w ykonawcy 

Can t iga 123 
J. Kruszewsk <:> 
L. J akubow ska 
M. Świdergał- )łlaterna 

J . W in nick i' 
J. Klonow ski 

- Can tiga 77 
J. T. S .ępicń I H. Janu. zewsi:a 
J. Krus zewska 
L J ak u owska 
M. świdergał -M< te rna 
J. Klonows 'd 
J. vVinnicld 

Cantiga 166 

J. Kruszews!rn 
M . Szczyciński IM. Gebe! 

Cantiga 10 
wsz yscy wykonawcy 

Cantiga 230 

J. Kruszewska 
L. .Jakubowska 
M. Szczyc iI'1 ski IM . Gebel 

Oantiga 159 
.J. Winnicki 
.J. Klonowski 

S ce na VIII 

3cc. a IX 

~C ? a X 

Scena XI 

'kena XII 

Scena XIII 

Can tiga 303 
J. T . Stępień I H . Ja nuszews ka 
M. s,„ idergal-1 lat erna 
J. W Lnn ick i' 
J. Klonow ski 

Canti ga 302 
J . K ruszc s·rn 
M. Ś\0.' i c.e;: g;:1 -:',1· t :· na 
L . Jakubow ska 
M. Szczyciński IM. Ge bel 
J. Winnicki 
.J . Klonowski 

- Can tiga 123 

wszyscy wykonawc·· 

Cantiga 340 
J . Kruszewska 
L. J ak u bowska 
.J. Winn!c-'..; i 
J. Klonowski 
M. Szczyciński IM. Gebel 
J. T. Stępień I H . Januszewska 

Caintiga 25 

wszyscy wykona,wcy 

Cantiga 123 

wszyscy wykonawcy 


